
ROK IV. numer Ósmy, sierpień 1'929. ROK IV.
Celta n u m e ru  3 3  N a le ż y to .ć  p o c z to w a  o p ła c o n a , r y c z a łto m

r  o r

wraz z dodatkiem  Mali Apostołowie i mali Święci.

Adres Redakcji! Adm inistracji Kraków, B atorego S. PKO. Na



SPIS RZECZY: Do Wniebowziętej, (wiersz) — Droga Dziecięctwa 
Duchowego Św. Teresy od Dzieciątka Jezus — Bądźmy doskonałymi. 
Róże Misyjne św. Jeresy od Dz. J. Glos dzieła papieskiego święte
go Piotra ftp. — Żołnierz Chrystusowy. — Russicum. — O częi wieko
wej Patronki naszej Ojczyzny Błog. Bronisławy. -  Laska otrzymana za 
przyczyną błogosławionej Bronisławy. — Laski za przyczyną św. Tere
sy otrzymane. — Prośby o modlitwę. '

Mali Apostołowie i Mali Święci: Anioł Najśw. Eucharystji. — 
Ulubieniec Najśw. Marji Panny Błogosławiony Herman Józef. —

lll llll lllll llI lM
iiiiiiu in iiiiiiaWarunki prenumeraty ..R Ó Ż”

Prenumerata wynosi kwartalnie 90 gr. z przesyłką poczto
wą T05 zł., rocznie 3’60 zł. z przesyłką p.ocztową 4 zł. 20 gr. 
Pieniądze prześłać możn3 na konto czekowe P. K. O. Kraków 
N° 405.893'lub wprost do Administracji. Kraków, Batorego 6. 
Ogłoszenia: 20 gr. za wiersz milimetrowy.

ł l l l l l l l l l l l l l l l

i i i i i i i i iu i i i i r

iiiiiuiiiiiiiii
f liiiiiiiinn ti

łlllllllllllllll
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W każdą pierwszą środę miesiąca odprawiać się będzie o godzinie 
wpół do 8-mej rano w Kaplicy św. Teresy u 0 0 . Zmartwychwstańców

M SZA św. na intencję C zy te ln ikó w  „Róż św. T e re sy0
PRZEWIELEBNYCH KSIĘŻY

i literacko uzdolnionych Czcicieli świętej Teresy upraszamy 
uprzejmie o łaskawe zasilanie naszego miesięcznika oryginal
nymi artykułami, będącymi w związku z życiem cudami lub 
z duchem nauk św. Teresy od Dz. Jezus. Wydawnictwo.

Zaproszenie do współpracy nad nowym kalendarzemną rok 1930.
Przewielebne P.T. Duchowieństwo oraz wdzięcznych Czcicieli świę

tej Teresy od Dz. J . obdarzonych zdolnościami literackiemi, upraszamy 
o łaskawe nadsyłanie odpowiednich artykułów i nowel różnej treści do 
Kalendarza św. Teresy od Dz. J. na rok 1930. Nowy kalendarz zacznie- 
my drukować w sierpniu. W ydawn. „Róż św. T eresy”.

OŚWIADCZENIE.:•
Stosującsię do dekretów Papieża Urbana VIII., oświadczamy, że opisując 

zdarzenia i laski nadzwyczajne, nie chcemy uprzedzać wyrokówStolicy św., któTej we 
V?żystkiem najzupełniej się poddajemy. Red.

NIHIL OBSTAT
X: Tobiasiewicz ..

L .;"W  Krakowie 12 sierpnia 1929. ' ccttoi ~~ .
ZA POZWOLENIEM WŁADZY DUCHOWNEJ.

iit>>>-.-.. -'A . - ■■ ■; y., ■ <■ : r.,'1.,.
Wydawca i Redaktor odpowiedzialny Teodora Bończa Tomaszewska.



Róże św. Teresy
od Dzieciątka Jezus

wraz z dodatkiem MALI APOSTOŁOWIE i MALI ŚWIĘCI
Miesięcznik poświęcony szerzeniu czci św. z Teresy. 
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Kok IV. Kraków, sierpień 1929. Nr. 8.

Do Wniebowziętej.
Dzisiaj w gwiaździstej koronie
Zasiadłeś na niebios tronie,
Dziś rzucił księżyc dwurogi
Syn Twój pod Twe święte nogi,
Dziś berło nieba i ziemi,
Ujęłaś dłońmi swojemi!

Łask Cię uczynił Szafarką 
I niemoc naszych Lekarką,
Naszą w niebie Pośredniczką 
I grzesznych Orędowniczką,
Nadzieją naszą po Bogu,
Warownią przeciwko wrogu !

Tyś wszelkiej cnoty odbiciem,
Naszą rozkoszą i życiem,
Matką przesłodką dla dzieci
Wśród życia burz i zamieci,
Przez Syna z Krzyża nam daną
Na nasze duchowe wiano.

O ratuj nas Wniebowzięta, 
Niepokalanie poczęta,
Królowo Polskiej Korony!
Nie skąp nam swojej obrony!
Daj, byśmy kiedyś weseli 
W niebie Cię z Synem ujrzeli!

X. Mateusz Jeż
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X. IV. Kwiatkowski,

Droga Dziecięctwa Duchowego 
Świętej Teresy od Dzieciątka Jezus.

C iąg  d a lszy .

Na czem polega ćwiczenie się w miłości?
4. Trzeba nie tylko cierpieć ale i radować się 

z miłości.
W życiu znajdujemy nie same tylko cierpienia, ale są i rado

ści, dobre i uprawnione, jedne dopuszczone przez Boga, inne 
zaś wprost z Jego woli pochodzące. Czy i tych trzeba się wy
rzec, albo przyjmując je, czy pozostaną one poza miłością 
i uchylą się od jej zbawczego działania? Czy w życiu znajdą 
się chwile, gdy boleści zabraknie, że i miłość ma ustać?

Bynajmniej. Serce naprawdę kochające nie mogłoby te 
go znieść, bo miłość pochłania wszystko. Ona zapala swym 
ogniem wszystko i wszystko jest zdolne podsycać jej płomień. 
Miłość umie skądinąd nic nie zostawić nietkniętego w duszy 
i w życiu. I dlatego w „małej drodze”, gdzie miłość odgrywa 
tak wielką rolę, gdzie stanowi główną siłę duszy, wszystko, 
tak radości jak i smutki mogą i powinne służyć za pokarm 
miłości.

Tak myślała i tak postępowała nasza Święta. Ona skąd
inąd znała nadto dobrze serce Boga, czulsze od serca matki, 
aby wierzyć, że Mu nasza miłość się. nie podoba jak tylko na 
łonie cierpienia. I rzeczywiście co za dziwny byłby to ojciec, 
gdyby miał upodobanie jedynie w naszem cierpieniu, ftle nie, 
tak wcale nie jest. Mała Tereska mówiła przeciwnie, że „c/o- 
bry Bóg, który nas tak bardzo kocha, doświadcza dosyć bole
ści, gdy zniewolony jest zostawić nas na ziemi ażebyśmy wy
pełnił/ czas próby, i z pewnością miło Mu, qdy widzi nas we
sołych. W ten sposób ofiarowała Mu z tern samem zadowole
niem swoje radości i cierpienia.

Ona pisała: „Zdaje mi się że jeżeli nasze ofiary zniewa
lają Jezusa, nasze radości zachwycają Go także. Dlatego nie 
wystarcza zasklepiać się w szczęściu jakiemś osobistem, sa- 
mołubnem, ałe trzeba ofiarować naszemu obłub.eńcowi te ma
łe radości które nam s,eje na drodze życia, aby czarować na
sze serca i wznieść je ku Sobie.
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Można skądinąd wierzyć, że Święta przywiązywała do tej 
części swej nauki wielką wagę, bo często do niej wraca w swo
ich pismach, a zwłaszcza w swoich poezjach, gdzie wyraża 
najulubieńsze uczucia swej duszy.

„JYlo/e cierpienia, moje szczęście, me małe ofiary — oto 
moje kwiaty."

Przytoczmy także te słowa, które zdają nam się najle
piej wyrażać jej myśl: „Chcę cierpieć z miłości i nawet wese
lić się z miłości." W tern krótkiem wyrażeniu, św.. Teresa ma
luje się dosadnie sama i jednym rysem świetlanym ukazuje 
małym duszą drogę, którą mają postępować, aby żyć z mi
łości.

W jaki sposób możemy uświęcać nasze radości i przy
jemności okazuje to O. Semenenko na przykładzie jedzenia 
i picia: „Pan Bóg chciał, żeby do jedzenia była przywiązana 
przyjemność. 1 to jest także wolą Bożą. Więc my tę przyjem
ność, której doświadczamy w jedzeniu, powinniśmy odnieść 
do Boga, przyjąć ją z Jego ręki, jako Jego wolę, jako rzecz 
świętą, w porządku będącą: przyjąć ją jako rzecz miłą ale dla
tego jedynie, że On tak chce. Jeżeli zaś my to robimy dla 
samej przyjemności, to ją wydzieramy z rąk Bożych. Nie wol
no nam przywiązywać się do tej przyjemności, bo sama w so
bie jest ona niczem, jak i jedzenie jest tylko środkiem, do 
wyższego celu; o tyle tylko o ile do tego celu prowadzi, przyj
mować ją możemy” (Rozmyślania, II, 252.)

„Czy więc my śmiejąc się, radując-się, bawiąc się, mo
żemy w tem łączyć się z Chrystusem Panem?”

Takie pytanie stawia sobie O. Paweł Smoiikowski i od
powiada jak następuje:

„Czytamy w Ewangielji, że Chrystus Pan cieszył się, ra
dował się, kiedy Mu Apostołowie zdawali sprawę że -swej mi
sji, na jaką był ich posłał: „Onejże gw/ż//2y —r powiada = Ewąn- 
gielja — rozradował się Duchem Świętym i rzekb. Wyźnawam 
Tobie, Ojcze, Panie nieba i ziemi, iżeś to zakrył od mądrych 
i rozumnych, a objawiłeś to malutkim". (Łuk. 10, 21,) A kiedy 
był obecnym na godach małżeńskich w Kanie Galilejskiej, pe
wno, że się nie okazywał zbyt powużnym, Smutnym, boby 
był tem zasmucił gospodarzy i współbiesiadników. Możemy 
tedy i my także cieszyć się, możemy brać udział w zebraniach,
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robić wizyty, aby podtrzymywać stosunki towarzyskie, i w tem 
łączyć się z Chrystusem Panem” (Rekolekcje, 179).

Tę samą myśl powtarza często św. Paweł, jak np. w li
ście do Filipeusów: „ Weselcie szę zowsze w Panu: pontóre mó
wię weselcie się*. (4, 4) 1 jeszcze „Chociaż tedy jecie, choć pi- 
jecie, choć co innego czynicie: wszystko ku chwale Bożej czyńcie" 
(l Kor. 10, 30). „W s ź y s tk o  c o k o lw ie k  c z y n ic ie ,  w s ło 
w ie  a lb o  w u c z y n k u , w s z y s tk o  w im ię  P a n a  J e z u -  
śa  C h r y s tu s a ,  d z i ę k u j ą c  B o g u  i O jcu  p r z e z e ń ”. 
(Kol. 3, 17). C. d. n.

Marcinkiewicz /.

Bądźmy doskonałymi. 2)
C ią g  d a lsz y .

Tak. D la św. T e resy  od Dz. J. było m ożliw e zdobyć 
to, co nam zda się n iezdobyte. P raw da, każdy człow iek 
je s t  pełen  rozm aitych wad, błędów  i nigdy od nich nie je s t  
wolny; zaw sze jakaś  plam a, plam ka ciąży na naszem  su 
mieniu i u trudn ia  p racę nad sobą, tym bardziej, że dosko 
nałość chrześc ijańska  je s t napraw dę mało znana. T ru d y  ży 
cia, kłopoty , prace . . tak  nas to  w szystko  zajm uje, że w y
pełn ia życie. W szy stk o  nam tu  po trzebne, kon ieczne: czu- 
jem y w idzim y, p o trzebu jem y  i s to sow nie  do okoliczności 
— lubim y, albo nienaw idzim y. I oto je s t  nasze życie, a b ie 
gnie ono s traszn ie  p rędko , bez w zględu  czy w arunki jego 
dobre, czy bardzo  trudne . W  w irze tro sk  o byt doczesny 
nie widzimy, że te m ozolne nasze zabiegi są ty lko  tu  w tem  
życiu, nam po trzebne; nie chcem y w iedzieć, że razem  ze 
śm iercią  kończy się w szystko . K ończy się w szy stk o ?  więc 
my d la  tak iego  zn ik o m eg o 'k o ń ca  ty le s ta rań  łożym y, tyle 
trudów  ponosim y? T o  jak że  pęw inniśm y pracow ać dla t e 
go życia, k tó re  końca m ieć nie będzie?.... A  jak  mało p ra 
cujem y dla p o trzeb  duszy ... N ajprzód nie chcem y znać s ie 
bie, nie znamy albo m ało znamy Pana Boga, a p rzez  to 
nie służym y Mu, nie kocham y Go. Jeszcze  żebyśm y Boga 
widzieli tak, jak  przyzw yczajeni jesteśm y w idzieć o tacza ją 
cych nas... A le  zapragnąć i ukochać Boga z pojęcia ! I u- 
k o .h a ć  i u n rcć  w yczuć Jego  obecność. P rzesycić  całą sw ą
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isto tę  m iłością nieziem ską dla tej niew idzialnej po tęg i, 
zaw sze i w szędzie składać hołd — nie w szyscy um iem y, 
czy chcem y, za to w szyscy m ożem y i pow inniśm y. Do te 
go nie trzeb a  w iele lat, ani dośw iadczenia, jeno  trzeb a  p o 
znać siebie, znikom ość ziem skiego życia, sw o ją  ułom ność 
n iedo łęstw o , a p rzyg lądać  się bacznie po tędze  Boga, Jego  
dziełom , k tó re  nas w koło o taczają . Chciejm y ty lko . I w te 
dy poznam y, jak  napraw dę mali jesteśm y, jak  n iepo trzebn ie  
służym y m arności; obrzydzen ie  samo przy jdzie . Chciejm y. 
W olę  naszą podporządku jm y  rozum ow i, a rozum  kształćm y 
— a mimo w iedzy w duszy zrodzi się  tęsk n o ta  za tą  n ie
skończonością, zrodzi się p ragnienie  um iłow ania Boga. S a 
ma dusza zacznie szukać drogi, k tó raby  ją  zaw iodła do T e 
go, k to ją  stw orzył. A  d ro g ą  tą, p ro stą , w iodącą do stóp 
N ajw yższego, je s t  doskonałość ch rześc ijań sk a  C. d. n.

Róże Misyjne św. Teresy od Dz. Jezus.
(Dzieło św. Piotra Apostoła.)

„Razem pracujmy nad ratowaniem dusz, pisała św. Te
resa do brata swego, misjonarza, mamy tylko jeden mały 
dzień życia naszego, by je zbawiać, składając przez to Jezu
sowi dowody naszej miłości. — Jedynem mem pragnieniem, 
to uczyć ludzi miłości Boga” dodaje nasza święta gdzieindziej.

1 rzeczywiście, nasza droga Święta nie ustaje w pracy: 
ileż róż sypie na ziemię, opiekując się, błogosławiąc tym, któ
rzy pomagają jej w szerzeniu miłości Bożej wśród pogan, pra
cując nad pomnożeniem kleru tubylczego!

Wyniki opieki jej niebiańskiej zakwitają w krajach kato
lickich coraz to liczniejsze, jako Róże Misyjne, niosące ze so
bą prawdziwy rozwój misji.

Każdy krzew różany — to życie jednego seminarzysty! 
Cóż może być piękniejszego!?

Spójrzmy na śliczne przykłady ofiarności i wytrwania we 
Francji (kolebki dzieła św. Piotra flp.) i ze wszystkich sił sta
rajmy się u nas czynić podobnie:

„Przesyłam J. E. dla kandydatów do stanu duchowne
go wśród pogan, czek na 5000 fr. pisze pewien kanonik do
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dyrektorek krajowego Dzieła; składam tę ofiarę Najśw. Sercu 
Jezusowemu jako dziękczynienie za szczytną łaskę powołania, 
którą mię Ono obdarzyło, błagając zarazem o spokój duszy 
dla ojca mego, — jego to staraniom i wielkim ofiarom za
wdzięczam dojście do kapłaństwa.”

„Ostatniej niedzieli, opowiada pewien proboszcz, przypo
mniałem wiernym mym przed składką na Misje, szacunek, po
słuszeństwo i miłość naszą, winną Zastępcy Chrystusowemu; - 
jakaś uboga robotnica, która z powodu zapadnięcia na zdro
wiu od 7-miu tygodni pracy zaprzestać musiała, wyciąga z wo
reczka ostatnie swoje grosze i jeszcze prosi sąsiadkę o poży
czenie trochy pieniędzy, ażeby dobrze wypełnić polecenie 
Ojca Św. — Co za wspaniałomyślny odruch u maluczkich! By
łem do łez wzruszony!

„Chcę dać Bogu dusze — chcę dać Mu księży, którzy- 
by Go chwalili i zbawiali biedne dusze pogańskie; dlatego 
wielkiem mem pragnieniem jest, złożyć taki kapitał, którego 
dochód zapewniłby na zawsze pensję jednego seminarzysty- 
tubylca. Niestety . . . Będę to mógł dopiero po mej śmierci 
uczynić, nie posiadając tyle pieniędzy; prosiłbym o oznacze
nie wysokości potrzebnej sumy.”

ft więc: chcesz dziękować? — zapewnij seminarzyście — 
tubylcowi dojście do kapłaństwa; będzie on Twoim księdzem! 
Przez twoje ofiary, przez twe starania i modlitwy, będziesz 
brał udział w jego apostolstwie kapłańskiem. —

Masz ciężkie winy do odpokutowania? Obawiasz się 
sprawiedliwości Bożej,? Daj Bogu kapłana — tego kapła
na, który codziennie na ołtarzu składać będzie Boską 
Ofiarę — Krew Jej okryje ciebie, bo ten. kapłan tobie 
zawdzięcza swe istnienie!

O bogaci! bogaci! starajcie sie zapewnić na zawsze istnie
nie jednego seminarzysty; — ponad wasze dostatki, ponad 
wasz zbytek, postawcie Waszego Księdza, — zapewniając so
bie miłosierdzie Boże! . . . .

UWftGft: składki na dzieło św. Piotra ftp. przyjmuje 
Dyr. Krajowy Dzieła, Ks. Kart. M. Jeż, Kraków, św. Marka 10.

tłom, z Bulletin de St. Pierra ap. lipiec 
W. Popiel
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X. Mateusz Jeż
Prezes Kraj. Dzieła św. Piotra Apostola.

Głos dzieła Papieskiego św. Piotra Apostoła
p o d  o p ie k ą  św . T e rea y  od  D z ie c ią tk a  J e z u 8,

do Społeczeństwa polskiego.
4) Ciąg dalszy.

Nie sądźm y, że się dzisiaj daje na m isje dużo, d la te 
go, że się o nich dziś więcej m ówi i słyszy. W ie lk i zna
wca spraw y m isyjnej ks Manna, p rze łożony  Z akładu  Papie
sk iego  dla misyj zagranicznych w M edjolanie, p isze: P ra 
wda, że się te raz  w ięcej daje na m isje niż daw niej, ale 
mimo to  trz e b a  stw ierdzić  ze sm utkiem , że to co się daje, 
je s t  d ro b n o stk ą  w obec tego , co by dać m ożna i co by dać 
należało . K ato licy  w ydają  na m isje mniej niż na napraw ę 
sw ego obuw ia, (le B u lle tin  des M issions A bbay  de St. 
A ndre (B elgja) N. 5. 1928.

N aw rócenie pogan  na w iarę  ch rześc ijań ską  je s t  sp ra 
wą na jżyw otn iejszą  n iety lko  dla nich ale i dla nas, K a to 
licy, k tó rym  b rak  d la niej zrozum ienia, zapału  i ofiarności, 
okazują, że ich kato licyzm  je s t obum arły, ja ło w y ,zm u rsza 
ły, że są n iegodni im ienia kato lick iego , n iegodni sw ego 
Zbaw cy Jezu sa  C hrystusa , k tó reg o  p rzec ież  n a jg o rę tszem  
pragnieniem  było i je s t  naw rócen ie  całego św iata:

„Inne owce mam, które nie są z tej owczarni, i one 
potrzeba, abym przywiódł i będzie jedna owczarnia i je 
den pasterz” Jan 10. 16.

„Idąc tedy nauczajcie wszystkie narody” Mat. 28. 19.
J e s tto  n iety lko  życzenie Zbaw iciela, ale  w yraźny na

kaz, k tó ry  odnosi się  do w szystk ich  chrześcijan  katolików . 
W szyscy  musimy ręk ę  przyłożyć do tego  Dzieła!

Na odw ró t, ka to licy  pop iera jący  go rąco  p racę  m isy j
ną dają  dow ód żyw otności swej w iary i sami na tej sp ra 
w ie ogrom nie zysku ją . W  nich sam ych się w iara  jeszcze  
bardziej rozbudza  i umacnia. K to innym  nieci św ia tłe  i c ie
pło, sam  się p rzy tem  ośw ieci i ogrzeje.

Jeże li kom u to nam polakom  — kato likom  trz e b a  te 
go ognia i zapału  m isyjnego, aby nim rozg rzać  i ro zp ło 
mienić nasz katolicyzm , tak  n ieraz dziw nie b lady, niedo- 
krew ny, połow iczny, zw łaszcza w życiu publicznem , spo łe- 
cznem , a dziś naw et w rodzinie i w szkole .
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W zyw a nas do tego  n ieb ieska P a tro n k a  Dzieła św. P io 
tra , na jg łośn ie jsza  dziś w św iecie katolickim  cudotw órczy- 
ni, św. T e resa  od D ziec. Jezus, k tó ra  p rag n ę ła  być m isjo 
narzem  i to nie w jednym  ty lko  kraju  pogańskim , ale ró w 
nocześnie we w szystk ich . Jej to  Pap ież P ius X I pow ierzył 
to  Dzieło, aby O na p rzy sp o rzy ła  tych  księży  krajow ych, 
p o rusza jąc  se rca  m iljonów, zw łaszcza sw oich czcicieli 
i czcicielek . R ozum ieją to n iek tó re  dusze pobożne i posy 
łają  sw e d robne  datk i na D zieło z dopiskiem , że c -yn ią  to, 
„aby św. T eren i dopom óc do w ychow ania księży k ra jo 
wych w krajach  p ogańsk ich .“

K to wie, czy w iek  XX. m e będzie  w iekiem  naw róce
nia pogan a tern sam em  najdon iośle jszym  w dziejach  K o 
ścio ła  ?

J e s tto  tem  praw dopodobn ie jsze , że katolicyzm  w n ie
k tó rych  krajach  E uropy słabn ie  i upada. A je s t  zjaw iskiem  
znanem  w dziejach K ościoła, że ile razy  w iara  kato licka  
w n iek tó rych  krajach  traci na sile, albo całkiem  upada 
p rzez  o d s tę p s tw a  lub herezje , zaw sze rów nocześn ie  znaj
duje w yznaw ców  i to gorących , w innych krajach  lub czę 
ściach św iata.

T ak  było w p ierw szych  w iekach kościo ła  (K rew  M ę
czenników  nasienie chrześcijan), tak  było w średn iow ieczu  
w czasie tw orzen ia  się schizm y w schodniej. T ak  było 
w czasie pow stan ia  w ;elkich k acers tw  now ożytnych. W  tem  
widać jeden  z dow odów  boskości naszego K ościoła. O by  
to  jak  najrychlej nastąp iło .

B yłoby to reh ab ilitac ją  ku ltu ry  chrześcijańsk iej w o- 
czach pogańsk iego  św iata, k tó ry  w czasie w ojny św ia to 
wej go rszy ł się słuszn ie  barbarzyństw em  krajów  i ludów  
chrześcijańskich.

Byłoby urzeczyw istn ien iem  w zniosłych obietn ic E w an
gelicznych, k tó re  tak  pięknie u jął nasz p oe ta  A. E. O d y 
niec:

Zstąpi na ziemię 
Królestwo Boże,

Zachód i Wschód 
Podadzą dłonie —

Ludowi lud.

Duch wionie z Krzyża 
I świat ogarnie,

Jak jeden pasterz 
Jedną owczarnię-,

Kiedy? — wie tylko Bóg!
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Żołnierz Chrystusowy.
Ciąg dalszy.

D usza ludzka je s t p iękna w rozw oju  swoich władz 
w k ierunku  nadprzyrodzonym . T rz y  w ładze duszy, rozum , 
pam ięć i w ola stanow ią  godność człow ieka; one to czynią 
go w yższym  nad inne stw orzen ia  Boże i dają  mu w ręk ę  
berło  panow ania nad nimi tak, że człow iek nazw any został 
„królem  s tw o rzen ia”. T e  trzy  w ładze o ty le  w ięcej uszla
chetn iają  duszę, o ile są udoskonalone  p rzez  ła sk ę ' i w ła
sną w spółpracę .

Św. T e re sa  od Dz. Jezus zrozum iała od zarania życia 
ten  w ielki obow iązek  naszego życia w ew nętrznego , że w ła
sną p racą  m usim y niejako w ydobyć na w ierzch bogactw a 
nadprzy rodzone, k tó re  Bóg z dobroci Sw ojej złożył w g łę 
bi naszej duszy, rozbudzić  i w przęgnąć w nasze życie sz la 
chetne siły, drzem iące w głębi naszej is to ty . D la tego  wi
dzim y ją  n ieustann ie  za ję tą  p racą  nad uśw ięceniem  swej 
duszy; jeś li nie ma okazji do ćw iczenia się  w  cnocie, w y
szukuje sobie m aleńkie sposobności, aby okazać Bogu m i
łość swoją, uśm iecha się uprzejm ie, gdy ma ocho tę  oka
zać znudzenie, nie spędza muchy, k tó ra  się jej nap rzykrza  
w czasie ostatn iej choroby, a kiedy czasem  i tych małych 
źdz iebe łek  jej zabraknie dla pod trzym an ia  ognia m iłości 
w sercu , mówi B ogu z p ro s to tą  o sw ojej m iłości.

Rozum  je s t  jed n ą  z w ielkich władz duszy, p rzez  k tó 
rą  m ożem y poznać P. B oga tak, jak  O n Sam  S ieb ie  po- 
znaje, jeś li je s t  ośw iecony w iarą, k ierow any łaską. Bez 
w iary  i bez łask i nic pew nego nie m ożem y odkryć w sfe
rze  n adp rzy rodzonej, m ożem y się ty lko  błąkać, w padając 
z jednej n iedorzeczności w drugą. I choć to  św iatło  ro zu 
mu je s t  jakby  odb lask iem  Bożej w szechw iedzy , to jednak  
całe bogactw o sw oje czerp ie  z Boga, gdy Jem u je s t  podda
ny, z Nim  zjednoczony. O kazało się  to  najlepiej w raju, 
gdy szatan  skusił p ierw szych  naszych rodziców  do n iepo
słuszeństw a Bogu, m ówiąc im: „będziecie jako  bogow ie .” 
T ym czasem  stało  się całkiem  przeciw nie, bo z chwilą, jak  
oderw ali się od Boga, znikło jasne  św iatło, jak iem  poznaw ali 
B oga i dzieła Jego  i pozostały  im grube ciem ności. W y k a
zuje to rów nież dośw iadczenie każdego w ieku i czasu, że 
ludzie w ysoko w ykształceni w um iejętnościach  p rzyrodzo-
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nyćh, okazu ją  się bardzo  mali w rzeczach n a d p rz y ro d z o 
nych, są niew olnikam i bardzo  n ieraz niskich nam iętności, 
zw łaszcza, jeśli należą  do tych, k tó rzy  sądzą, że rozum  
ludzki po ty lu  w ynalazkach je s t  tak  w ielką p o tęgą , że m o
że obejść się bez Boga.

ow . T e re sa  od Dz. Jezus, idąc za św iatłem  wiary, 
w iedziała, że o ty le  udoskonali swój rozum , o ile zbliży 
się do Boga. S tą d  u niej ta  gorliw ość do m odlitw y, zw ła
szcza  Rozmyślania, w k tórem  rozum  poznaje  P. B oga i s ie 
bie, k sz ta łc i się w k ierunku nadprzyrodzonym . Już jako  
k ilko letn ia  daHewczynka, usuw a się za paraw an ik  sw ego łó że 
czka, aby m yśleć o B ogu i b łaga gorąco  swe s io s try , aby 
ją  nauczyły  rozm yślania. Może kto pow ie, ż ę to  dobra p ra 
k tyka d la  tych, co ży ją  w k lasztorze, lecz na to  o d p o 
wiedź, że w szyscy je s te śm y  pow ołani do poznania P. Boga, 
choć nie w  jednakow ym  stopniu. P rzy  dobrym  rozk ładzie  
czasu, k tó rego  n ieraz tak  wiele się m arnuje na. b łahe za
jęc ia , rozryw ki niekoniecznie po trzebne  i próżne rozm ow y, 
można p rzy  dobrej woli znaleść  k ilka chwil w śród  dnia 
dla sw ojej duszy. A choćby naw et obow iązki nasze były 
tak  liczne, że w pew nych w arunkach i czasach n iezaw sze 
na to zdobyć się m ożna w dzień pow szedni, mamy n iedz ie 
lę i św ięta, k tóre p rzeznaczone śą na odpoczynek  ciału 
a pokrzepien-ie duszy. S ta ra jm y  się w ykorzystać  je  na leży
cie za p rzyk ładem  św. T e resy  od Dz. Jezu s , k tó ra  je  n a 
zyw a dniami niebiańskiem i, zb liżającem i ją b a rd z o  do P. B o
ga. C zytajm y w tedy, jak  ona, dobre książki, pośw ięcajm y 
więcej czasu na m odlitw ę a niedługo doznam y na sobie 
słodyczy  i b łogości tych niebiańskich dni.

D rugą w ładzą duszy to pam ięć, k tó ra  przypom ina 
nam, co w iem y o Bogu, ona p rzechow uje  jakby  w sk arb n i
cy praw dy już  poznane, przez co m ożem y obejm ow ać cało
k sz ta łt w iedzy i pow iększać naby te  już w iadom ości. M o
żem y przypom inać sobie laski odebrane , jak  to czyniła 
św. T e resa  od Dz. J., aby tym  sposobem  pobudzać się  do 
w dzięczności i coraz gorliw szej służby  Bożej. Ile szczęśc ia  
p rzyn io sły  jej błogie w spom nienia p rzeży tych  chwil w B o
gu i d la  Boga, a św ia tu  p ięknych nauk i p rzeb o g a ty ch  
św iateł Bożych. T ak  p iękność jej duszy pom nażała się 
p rzez  te  m iłe w pom nienia. Zachow ujm y i my w pam ięci te



Nr. 8. „RÓŻE św. TERESY Str. 123.

p iękne myśli, jak ie  p ozosta ły  nam n iejako  zw iązane z jej 
p o s tac ią  i niech one pobudzają  nas w odpow iednich  chw i
lach do coraz lepszego  życia.

Rozum  i pam ięć działają  na w olę, k tó ra  je s t  trzec ią  
i najw ażniejszą w ładzą duszy, bo je s t  sp ręży n ą  działania 
w nas. W e woli zam yka się cały człow iek, a w ola w m i
łości. D latego  pow iedział jeden  św iętej, „Pow iedz mi co 
kochasz, a ja  ci pow iem  kto je s te ś .” Na w olę w pływ a zw y
kle rozum  i pam ięć, kocham y na jczęśc ie j to, co rozum  
uzna za dobre, a pam ięć nam przypom ina. I tak  być p o 
winno zaw sze, lecz nie' je s t  bez naszej pracy. A lbow iem  
na w olę w pływ ają  rów nież nasze złe skłonności. C hcem y 
i czynim y to, co nam Bóg zakazał, d la tego , że to  nam 
spraw ia  pew ną przyjem ność, lub zaniedbujem y tego , ćo 
czynić pow inniśm y z woli Bożej d latego , że to nam  się 
nie podoba, lub czujem y pew ien w strę t z p o w o lu  lenistw a, 
czy jak iej innej p rzyczyny. I tu je s t  na jro z leg le jsze  pole 
p racy  nad zdobyciem  piękności duszy, bo 'złe sk łonności 
odzyw ają  się w nas p rzez  całe życie, choć w różnym  s to 
pniu i odm ianach i m usfm y z niemi ustaw icznie  walczyć. 
Lecz i tu s ta je  p rzed  nami św. T e resa  od Dz. Jezus jako  
w zór, jak  m ożna p rzy  pom ocy m iłości Bożej odbyć tę  w al
kę zw ycięzko  i up iększyć  swą duszę najróżnorodniejszem u 
cnotam i, k tó re  spełn iać  m usim y w danych okolicznościach; 
nie chcąc obrazić Boga i oszpecić  swej duszy. W  tych 
rozm aitych  w alkach i c ierp ien iach , k tó re  w ynikają z w a l
ki, ona zdobyła  to, czem  się dzisiaj cały św iat c h rzęśc ijań - 
ski zachw yca, a zdobyw ała  n ieraz w śród bardzo  ciężkich 
okoliczności. Np. w chwili gdy miała rozpocząć m ęczeń 
stw o ciała, k tó re  miało zakończyć jej doczesne  życie, do 
puścił Bóg na nią m ęczeństw o duszy przez ciężkie o sch ło 
ści. O na jedno  i d rug ie  znosiła z radością, aby okazać m i
łość sw ą Bogu i trw ać zaw sze p rzy  Nim, ja k  to  sobie p o 
stanow iła. S ta ra jm y  się i my o tak ie  silne postanow ien ia  
i w ykonujm y , je , a w ola nasza umocni się w B ogu i w y 
trw am y w dobrem  do końca. A. S.

ROZSZERZAJCIE „RÓŻE Św. TERESY od Dz. J.”
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R u ssicu m .
2) Ciąg dalszy.

Jak zareaguje Polska i wogóle kraje słowiańskie na ta
kie publiczne, dotąd rzadko słyszane na Międzynarodowych 
Zjazdach, uznanie dla siebie?

Czy skorzystamy ze sposobności ze Zjazdu br. w Wie
dniu, jak nam oni proponują, by tam wystąpić ze sprawo
zdaniem i planami w sprawach CInji w własnym kraju?

Kto zgłosi referat do organizatora Zjazdu, W. O. Thauren, 
S V D, St. Gabriel E. Modłing, Wien, — i to taki, któryby 
obejmował prace wszystkich krain słowiańskich, jeśli stam
tąd nikt się o to nie postara?.. Musimy się wziąć do tego 
Dzieła, skoro mają do nas takie zaufanie!...

A może my nie potrafilibyśmy wypowiedzieć ni paru 
zdań o Gnji — w Polsce? Posłuchajmy tedy, dla zapamięta
nia, bodaj tych kilku podstawowych liczb, (które zresztą usta
wicznie przedstawiane są odnośnym źródłom do uzupełnień.) 
Mamy w Polsce:

10 czasopism dla CInji, w tern 2 rosyjskie,*) reszta rusiń- 
sko-ukraińsk., ani jedno polskie!

17 żeńsk., a 12 męsk. instytucyj pracujących, przeważ
nie na wschodn. Kresach, dla CJnji. Między nimi szczególnie: 
Instytut Misyjny w Lublinie, Zielona 3, i Seminarjum Wscho
dnie w Dubnie na Wołyniu.

12 towarzystwo czy dzieł dla Gnji, m. n. Katedra Orjen- 
talistyki w Sem. djec. łacińsk. w Wilnie.

Dzieł drukowanych o Gnji mamy w polskieni (już zebrań, 
tytułów) k. 50; jest ich napewno 2-3 razy tyle, i pozatem du - 
żo gotowych do druku....

Po za swemi granicami pracuje Polska dla Gnji w Rosji, 
Rumunji (Bukowina) i w Bułgarji.

Apostolstwo dla Gnji w Polsce polega na wychowywaniu 
młodzieży i na pielęgnowaniu Gnjologji (Orjentalistyki.) Russi
cum interesuje nas ze względu na to, że powinniśmy mu do
starczać, jako kraj z klasycznem posłannictwem dla Gnji —- 
mamy poza sobą wiekowe tradycje, świadczące o tern posłan-

*) Zalecamy dla inteligencji mieś,: Kilież, ogr. Kat. Tow, Mis, 
Warszawa, Mazowiecka 11—31,
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nictwie — w ięcej kandydatów  dla studjów  O rjentalistyki. 
Mamy przecież i uczonych nielada, którzyby potrafili zdobić 
niejedną katedrę w „lnstituto Orientale” w Rzymie...

Mamy w Polsce cztery obrządki Kościoła Katolickiego: 
Łaciński, staro-słowiański (w byłej Kongresówce) rusińsko-gre- 
cki i ormiański we wsch. Małopolsce, z siedzibą we Lwowie. 
Obrządek staro-słowiański specjalnej centrali nie ma, lecz kler 
jego włączony do odnośnej djecezji. (C. d. n.)

Kaźtnirci Berkanówna

Z N O R B E R T A Ń SK IE J  N IW Y .

0 czci wiekowej Patronki naszej Ojczyzny Bł. Bronisławy
w ostatn iem  stu leciu .

W  m iarę, jak  w w yrokach O patrznośc i Bożej p rzy b li
żała  się chwila, w k tórej N am iestn ik  C hrystusow y  miał 
w ynieść na o łta rze  Pańsk ie  tę, k tó ra  już  blisko sześć w ie
ków  o db iera ła  cześć od w dzięcznych serc  Jej rodaków , 
zw racały się coraz w ięcej oczy uciśnionego narodu  na „G ó
rę  B ron isław y”, gdzie O na rozk lęczona w cichej a gorącej 
m odlitw ie b łagała  B oga za lud swój.

G dy w ięc w r. 1835. pojaw iła się s tra szn a  p laga  w scho
du, cholera, k tó ra  dziesią tkow ała  ludność, n ieznającą ś ro d 
ków  przeciw ko tej zarazie, zeb ra ła  się liczna p rocesja  z du 
chow ieństw em  na czele, k tó ra  udała się do kaplicy  bł. B ro
nisław y na S ikorniku, aby tam  p rzeb łagać  karzącą  ręk ę  
Spraw iedliw ości Bożej. Po odpraw ieniu  najśw. O fiary u s ta 
ła  p laga cholery  i n ik t od tąd  nie um arł na nią na Z w ie
rzyńcu, ja k  to  zeznaw ali pod  p rzy sięg ą  w spółcześni św iad
kowie. M iara łask  i d o b rodzie js tw  św iadczonych przez 
bh B ronisław ę w ciągu w ieków , zosta ła  dopełnioną. Za 
staran iem  ksieni zw ierzynieckiej Ew y S tob ieck ie j, za p o 
średn ic tw em  biskupa krak. X. K aro la  S kó rkow sk iego  i b i
skupa sufragana X. F ranciszka  Zglenick iego , p rzy  gorliw ej 
p racy  nad zb ieran iem  dow odów  czci p rzez  X. Józefa  P a
w łow skiego, kanonika k o leg ja ty  W W . ŚŚ. w K rakow ie, 
X. F ran c iszk a  Czekana, franciszkanina i X. D r. Jan a  Gwal- 
b e rta  L eszczyńsk iego , dom inikanina, uzyskano w Rzym ie 
od św. K ongregacji O b iz ę ló w  23 sierpnia  1839. D e k r e t
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p o t w i e r d z a j ą c y  c z e ś ć  oddaw aną od. n iepam iętnych  
czasów  S łużebn icy  .Bożej bł B ronisław ie. W  tydzień  potem  
taż św. K ongregacja  za tw ierdz iła  pac ie rze  kapłańskie
1 M szę św. ku czci naszej P atronk i.

P ie rw sza  u roczystość  obchodu beatyfikacji zg rom a
dziła. n iezliczone tłum y w iernych z G alicji, Ś lą sk a  i p rzy 
leg łych  okolic do odśw iętn ie  p rzybranego  K rakow a w dniu
2 w rześn ia  1840 r. Po u roczystych  n ieszporach  u 0 0 .  D o 
m inikanów , w yruszyła w ie lo tysięczna  p rocesja  p rzy  licznym  
w spółudzia le  duchow ieństw a św ieckiego  i zakonnego 
oraz zakonnic w szystkich  odcieni. X. b iskup—sufragan 
Z glen ick i od eb ra ł po raz p ierw szy  g łów kę bl. B ronisław y 
w p ięknym  re lik w iarzu  z rąk  ksieni S tob ieck ie j i podał 
u roczyście  do ucałow ania. T rum ienkę  z re sz tą  św. kości 
odebrali n o rb ertan ie  w ęg ie rscy , p rzyby li na tę  u ro czy sto ść  
i um ieścili na p rzygo tow ym  o łtarzu . G dy odsloniono obraz 
pop ły ijęły  g o rące  m odły i se rdeczne  łzy z p o d z ięk ą  Bogu, 
że ta  uk ry ta , a ta k  p e łna  b lasku  D ziew ica, o trzym ała 
w reszcie należną Je j cześć pub liczną  i odb ierać  ją  będzie  
do końca ś wiata. O d . tego  czasu w dniu  1, 2 i 3 w rześnia  
obchodzi k lasz to r P P . N o rb ertan ek  na Z w ierzyńcu  każde
go roku  pam iątkę bea ty fikacji bl. B ronisław y uroczystem  
cz terdziestogodzinnem  nabożeństw em  z w ystaw ieniem  N aj
św iętszego  S ak ram en tu , na k tó re  schodzą s ię  licznie w ier
ni, pom im o ozięb łości religijnej dzisiejszych  czasów. Z w łasz
cza na konkluzji w dzień o sta tn i kościół je s t  w ypełniony 
po brzegi. Zaś liczne w ota, zaw ieszone w koło obrazu, d ro 
bne lecz ustaw iczne  dary  w dzięcznych serc , sk ładane w p o 
staci kw iatów  i św iec św iadczą, że ńie zaw odzą się w u- 
fnóści i nie i/apróżno: uciekają  się do tej św. Panny ci, 
k tó rzy  J ą  o w staw iennictw o proszą.

O d r. 1918 zaczęto  spisyw ać w oso b n e j książce laski 
i oznaki czci bł. B ronisław y, p o trzebne  do kanonizacji. 
K sięga ta  zapełn iona je s t  już  do połowy, pom im o, że cześć 
bł. B ronisław y nie osiągnęła  jeszcze  należnego  jej ro z g ło 
su. Ci, co zgłaszali o trzym ane laski, k ierow ali się raczej 
p o trzeb ą  w dzięcznego serca, niż św iadom ością  p rzyczyn ie
nia s i ę d o  kanonizacji naszej św .1 Patronk i, co jed n ak  je s t 
gorącem  ż\ czeniem  w szystk ich  serc polskich. D ziw nie 
rzew ne i błagalne lis ty  dob ych P o la k ó w  z ró ż n y c h  w a rs tw
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spo łeczeństw a, nadsyłane do k lasz to ru , aby s ta rać  się 
usilnie o kanonizację bł. B ronisław y, pełne zapew nień, 
a naw et drobnych datków  na pokrycie  jej kosz tów  św iad 
czą wym ownie, że nadchodzi chw ila w yznaczona przez 
O pa trzność , w k tó re j zajaśn ieje  nad g łow ą tej pokornej 
n o rb ertan k i au reo la  Św iętych. M ódlmy się o to ! W szak  
i .n a sz a  O jczyzna p o trzeb u je  tej nowej ozdoby, przydanej 
do jej korony i tych łask  now ych, k tó re  sp łyną  na nią 
z tego  ty tu łu . Niech nie będzie ani jed n eg o  se rca  p o lsk ie 
go, k tó reby  nie zabiło żywiej na tę  w iadom ość i nie p rzy 
czyniło się do czci tej, k tó rą  O jcow ie nasi w narodzie  tak  
czcili i kochali, począw szy  od króla, a skończyw szy  na 
biednym  chłopku

A by u łatw ić to ro zsze rzen ie  czci bł. B ronisław y, w y 
dal k lasz to r PP . N o rb ertan ek  obszerne  żyw oty bł. B ron i
sław y, now enny z dodatk iem  m ałego żyw ociku i pieśni ku 
Jej czci, obrazki i kartk i poczt, (zdjęcie z K opca), obrazki 
ko lo row e i czarne, re łikw je , poc ie rane  o św. K ości, w p ię 
knym  jedw abnym  re łik w jarzy k u , k tó re  m ożna nosić na so 
bie. Nie żałujm y choćby paru  groszy , by nabyć coś dla s ie 
bie z tych  oznak ku ltu  p rośm y o łaski i cuda p rzez  w s ta 
w iennictw o bł. B ronisław y i te  zgłaszajm y do k lasz to ru  
PP. N o rb ertan ek  w K rakow ie na Z w ierzyńcu , by w ten  
sposób  przyczynić się cokolw iek dó uzyskania  nowej au 
reo li dla bł. B ronisław y i dać dowód, że n iety lko  z n a 
zw y, ale i z czynu je s te śm y  Polakam i, że p łynie  w nas 
krew  tej O jczyzny, k tó ra  nosi tak  chlubne imię : „M atka 
Św iętych  Polska". 5. A.

Łaski otrzymane za przyczyna błogosławionej Bronisławy.
Przybyłe w maju b.r. ólązaczki w celu nawiedzenia ołtarza bł. Bro

nisławy prosiły o modlitwę i odprawienie nowenny za młodzieńca ewan
gelika, który chćia! wejść w związki małżeńskie z panną katoliczką, aby 
bł. Bronisława wyprosiła mu łaskę przejścia do owczarni Chrystusowe
go Kościoła. Otrzymały rełikwje i nowenny tak dla siebie, jak i dla tych, 
za klóremi prosiły.

2 początkiem lipca nadeszła wiadomość, że sprawa jest na do
brej drodze i niezadługo ma się odbyć Chrzest.

Tak więc sprawdza się wezwanie z litanji do bł. Bronisławy, że 
Ona jest opiekunką do niej uciekająch.
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Łaski za przyczyną św. Teresy otrzymane.
Za otrzymane laski i cudowne wprost uratowanie nas w ciężkich 

kłopotach, składam publiczna podziękowanie ow Tereni od Dzieciątka 
Jezus prosząc o dalszą jej opiekę i obiecuję umieścić jej obraz w na
szym kościele rozpowszechniać jej cześć na większą Chwałę Boga,

Czytelników Róż św Teresy proszę o modlitwę.
Maria Stowikowa

Za otrzymaną łaskę składam publiczne podziękowanie.
Cieszyn 23 VII.

Wywiązując się z danej obietnicy św. Teresie od Dziec. Jezus, 
i za otrzymane łaski-tą drogą składam 10 zł na budowę kaplicy w Rabce.

Marja /anoszkówna.
Składam najgorętsze podziękowanie Najsłodszemu Sercu P. Jezu

sa, iż za przyczyną Matki Najświętszej i św. Teresy od Dz. Jezus dała 
szczęśliwie zdać córce egzamin, oraz za inne otrzymane laski. Polecam 
się nadal Najświętszej opiece.

Ofiara 5 zł. na budowę kaplicy św. Teresy w Rabce.
Nowy Targ, F. Szymkiewiczowa.

Ukochanej św. Teresie od Dz. Jezus składam najserdeczniejsze 
podziękowanie za otrzymaną łaskę.

Rydgoszcz, Eugenia Dukałówna.
Dziękując św. Teresie od Dz. Jezus jako opiekunce naszej, która 

u Boskiego Serca Jezusa uprosiła łaskę dla nas niegodnych Jej czcicieli.
Kraków. Franciszka T.

Pospieszam uiścić się z długu wdzięczności względem św. Teresy 
od Dzięcłątka Jezus, składając serdeczne publicznie podziękowanie Naj
świętszemu Serca Jezusa i Matce Boskiej Niepok. Poczęcia za otrzyma
ną łaskę za pośrednictwem św. Teresy, fl mianowicie za przywrócenie 
zdrowia mej starej matce, po ciężkiej chorobie i operacji w której ży
cie już zvątpiono.

Ponieważ już w wielu ważnych wypadkach Nasza Święta przyszła 
mi z pomocą — niech Jej będą za to gorące dzięki, a wszystkim stra
pionym i szukającym pociechy, polecam z ufnością uciekać się do Na
szej Ukochanej świętej, Teresy od Dz. Jezus, a ta nie zawiedzie.

Bydgoszcz Jadwiga Brodzińska
Wywiązując się z uczynionej obietnicy, za złożenie egzaminu i uzy

skania dobrej posady i za inne ^wielkie łaski, któremi do dzisiaj mnie 
darzy, składam gorące publiczne podziękowanie =św. Teresie od Dzie
ciątka Jezus i polecam się nadal jej przemożnej opiece.

Pizy tej okazji załączam 5 zł. na fundusz prasowy K. P. 
P ro ś b y  o m o d litw ę .

O modlitwę prosi Al. Sknieiczowa
Dalsze łaski z powodu braku miejsca w następnym numerze.

Wydawca i Redaktor odp. Teodora Bończa Tomaszewska.



Dnia 1-go września b. r. w niedzielę o godz. 8-mejrano 
odbędzie się

WSPÓLNA PIELGRZYMKA
IZ całego miasta Krakową DO KOŚCIOŁA P.P. NORBERTANEK
NA ZWIERZYŃCU w Krakowie, celem uczczenia wiekowej Patronki 
naszej Ojczyzny bł. Bronisławy. Po uroczystej sumie z okoliczno- 
ściowem kazaniem nawiedzi pielgrzymka Kaplicę Błogosławionej 

[na Kopcu Kościuszki.
Zebranie odbędzie się w kościele O.O. Reformatów, skąd wy

ruszy na Zwierzyniec. Bliższe szczegóły w afiszach.

i
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BŁOGOSŁAWIONEJ BRONISŁAWY
Z NABOŻEŃSTWEM 40-GODZINNEM 

odbędzie się w dniach 1., 2. i 3. września b. r.

w kościele PP. NORBERTANEK na Zwierzyńcu.
porządek nabożeństwa:

Dzień I. Msza św. o godz. 5. z wystawieniem Najśw. Sakramentu. 
Celebrują OO. Reformaci.
Prymarja o god. 7V2,
Wotywa o godz. 9.
Suma o godz. 10 >/2, odprawi Przew. Ks. Dr. Stanisław Domasik 
kanonik katedralny, wśród sumy wygłosi kazanie Przew. Ks, Van 

.Roy, kanonik.
Nieszpory o godz’ 5. i kazanie.
Schowanie Najśw. Sakramentu o godz. 7.

Dzień II. Msza św. o g. 5y2 z wystawieniem Najśw. Sakramentu. Celebrują 
0 0 . Franciszkanie. Reszta, nabożeństwa jak w dzień 1-szy.

Dzień III. Msza św. o g. 5l/2 z wystawieniem Najśw. Sakramentu. Celebrują 
OO. Dominikanie. Resztdi nabożeństwa jak w ęjzień 1-szy. 
Nieszpory zaś o 5.. z kazaniem i konkluzyą.

El

El
lisi

po-r Wykaz składek złożonych w Administracji „Róż św. Teresy" 
damy w następnym numerze.

ręcznie malowane
na płótnie

o 3 złotych 200 okazyjnie nabyć można < o
w Admi u istr acji „Róź św. T er esy —

Kraków, ul. Batorego 6. — Telefon 1016.



W Administracji „Róż św. Teresy"
Kraków, Batorego 6. nabyć można:

N ow ennę do św . T e resy  od Dziec. Jezus, 8 str. zł. — 10 gr.
Nowennę do sw. A ntoniego, 61 str. .....................z ł . — 25 gr.
K alendarz  św. T e resy  od D zieciątka Je z u s  na rok  1928 i 1929

bogato  i l u s t r o w a n y ................................ • ■ zl. 1. 50 gr.
R óże św. T e resy  od Dz. J. — 16 str. M iesięcznik pośw ięcony 

szerzen iu  czci św. T e resy  od D ziecią tka  Je zu s  i p o g łęb ia 
niu życia w ew nętrznego  w edług  Jej życia.

N um er pojedynczy  „R óż“ w raz z dod; tk iem  . . zł. — 35 gr.
PR E N U M E R A T A  „R Ó Ż “ z p rzesy łką  poczt, wynosi; 
rocznie: 4 zł. 20 gr. — — kw irtalnie: 1 zł. 05 gr.

C uda i łaski św. T e resy  od Dz. J. — (i4 str. zł. — 30 gr.
Nowenn.ę do św. T e r e s y ........................................... zł. — 10 gr.
N ow ennę o beatyfikację św iątob liw e W andy M alczew skiej, łt

oraz o łaski o sob iste  we w szelkich po trzebach  zł. — 10 gr.
■■ Św. Stan. Kostka z Nieba do M łodz. Polskiei na Ziemi — 20 gr.

o ra z  lita n je  i o b ra zk i.

W  k la s z to r z e  P P . N O R B E R T A N E K  w  K ra k o w ie  na Z w ie r z y ń c u  n a b y ć  m o żn a :

|  OBSZERNY ŻYWOT BŁOGOSŁ. BRONISŁAWY
C en a  e g z . p o je d y n c z e g o  ....................................................................2 .50 Z ł.

i  Nowennę z krótkim żywocikiem i dodatkiem pieśni
z n u tam i po 50  g ro sz y  

^in,!Wi6!iiiiiiiiiii8iiitiiiiiiii8iiiiMiiiiSiiiiii!iiiii

„M ETALO W NIA“
M f lR J R N R  S T A R K A  KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 24. 
TELEFON 29-64 — TELEFON 29-64 —

poleca artystyczne i pojedyncze wyroby z miedzi według podanych wzo 
rów, np. kule na wieże, krzyże, chrzcielnice i tp. —-

Wykonuje łazienki, pompy, oszczędnościowe ogrzewalnie według 
najnowszego systemu. Wanienki dla niemowląt oraz wszelkie instalacje 
wodociągowe i inne prace blacharskie jak pokrywanie dachów na 

kościołach i tp.
Ceny k onk uren cyjne — R obota solidna. —

DRUKARNIA MIEŚ. .RÓŻ SW. TERESY” KRAKÓW. BATOREGO 6, PKO. 16 405893


